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Tw orzym y z niczego. N ie ty lko  ' 
nasze miasta i  wsie leżą w  gruzach 
a z n im i nasz narodowy m a ją tek  ale j 
także i  w ie lu  z nas brakuje.

Jest nas o k ilk a  m ilion ów  m nie j, i
M usim y pracować, pracować i  . 

jeszcze raz pracować za tych, k tó - j 
rych nie ma i  za siebie.

Każda praca wymaga w iedzy i 
doświadczenia. Szkody jak ie  powsta­
ją , z b raku tych  dwóch czynn ików  i 
mogą dotyczyć jednej osoby lub  m a­
łego grona ludz i albo też ogarniać 
całe społeczeństwa. Zależy to  od 
rodzaju pracy. T ym  rodzajem pracy, 
k tó ry  może uszczęśliw ić lub  un ie - ] 
szczeęśliwić całe społeczeństwo jest 
adm im istracja. D latego dobór urzęd­
n ikó w  adm in is tracy jnych, szcze- j 
go ln ie na kierow nicze stanowiska, 
m usi być w y ją tkow o , kon tro low any , 
pod wzlędem w iedzy, zdolności o r- ‘ 
ganizacyjnych i  k w a lif ik a c ji m o­
ra lnych.

N iestety nie zawsze tak się dzieje. , 
Bardzo często w ie lu  zajm u je urzędy 
w  celu tzw . „zaczepienia się” aby po 
bliższym rozejrzen iu się w  sytuacji 
„podziękować” i  ob jąć jak ieś in ­
tra tne  przedsiębiorstwo na w łasną 
rękę. Tacy oczywiście o adm in i- , 
s tra c ji nie m a ją  najczęściej żadnego ■ 
pojęcia i  szkodzą urzędow i oraz 
całym  rzeszom interesantów.

Dlaczego tak  się dzieje?
Otóż wsyscy pam iętam y szkod liw y 

ze wszech m ia r sanacyjny system 
p ro tekcy jny  obsadzania urzędów i  > 
załatw iania w szelkich spraw.

Dzisiaj pod ty m  względem n iew ie le  1 
się zm ieniło.

Stosunki, stosuneczki, protekcje na 
każdym  kroku. N ie spotykam y ludzi, 
k tó rzy  z przekonaniem m og liby  po­
wiedzieć:

„P ó jdę  do urzędu, przedstawię 
m oje dokum enty i  w ierzę w  to, że 
będę za ła tw iony szybko i  dobrze” . 
A le  spotykam y dz ies ią tk i takich, 
k tó rzy  m ając do zała tw ien ia  spraw y 
nie idą  wcale do urzędów  ty lko  
szukają pośrednictwa pewnych pa­
nów, „k tó rz y  mogą wszystko załat­
w ić ” .

Czasami coś się n ie  uda. K toś  j 
w ędru je  do k ry m in a łu  a opin ia 
publiczna dow iaduje się drogą poczty 
pantoflow e j o „pew nych niedociąg­
nięciach adm in is tracy jnych ” . W inn i 
odcierpią za k ra tka m i —  bo im  się 
to słusznie należy, lecz k to  w róc i 
tru d  i  czas setkom a może tysiącom  
źle załatw ionych i  rozgoryczonych 
interesantów.

M usim y dążyć do takiego uspraw ­
nien ia pracy aby nap ływ a jące  do 
nas fa le osiedleńców b y ły  załatw iane 
szybko i  dobrze inform owane. Jedną 
z podstawowych i  na jw ażniejszych 
rzeczy dla przyjeżdżających jest 
wzorowa służba in fo rm acyjna.

Dlatego wszystkie, dane, dotyczące 
m ożliwości osadniczych, pow inny 
być stale ogłaszane. N iech każdy 
kupiec, rzem ieśln ik, u rzędnik  czy 
robo tn ik  ma możność zbadania 
swoich szans na otrzym anie sklepu, 
warsztatu lub  pracy bez w ystawania 
w  ogonkach i  w yczekiw ania po k ilk a  
tygodn i na odpowiedź.

D la  upam iętn ienia n iezw yk łych  
postępów A rm ii Czerwonej w  M an­
d żu rii generalissimus ZSRR S ta lin  
w yda ł rozkaz oddania 24 salw  hono­
row ych w  s to licy Z w iązku  Radzie­
ckiego —  w  Moskwie.

W  Mandżur, poddało się ju ż  po­
nad 250 tys, Japończyków. K om u­
nistyczna arm ia C hin  północnych 
maszeruje szybko na Szanghaj. Jej 
przywódca Maotsetung, zaproszony 
poraź d rug i przez marsz. Czang-Kai- 
Szeka uda sie w kró tce  do Czung- 
K ingu  celem om ówienia nowo- 
w ytw orzone j sytuacji.

K ap itu lac ja  Japonii świadczy o 
kom pletne j klęsce japońskich m il i-  
tarystów . Jak zwykle przezorna i 
patrząca daleko w  przyszłość opin ia 
publiczna ZSRR jest jednakże zda­
nia, że Japończycy nie są dostate­
cznie przekonani o swej klęsce. Ga­
zety to k ijsk ie  m a ją  tak i ton, jakgdy- 
by  w ojna moralnie, nie by ła  prze­
grana a Japończycy stosowali się 
jedyn ie  do w o li swojego „boskiego" 
cesarza. „P raw da” podkreśla z na­
ciskiem, że teka m in istra  dla spraw 
W ie lk ie j A z ji Wschodniej is tn ie je  
w  now ym  gabinecie japońskim , 
nadal.

Pierwsze rozkazy Mac Artura
Mac A rth u r  w yda ł następujące 

rozkazy do japońskich s ił zbro jnych: 
Samoloty japońskie pozostawać m a ją 
n ieprzerw anie na lotn iskach, mała 
część ich może być używana do 
kom un ikac ji, po uprzednim  zdemonto 
w an iu  uzbrojenia, o k rę ty  wojenne 
m a ją na tychm iast usunąć poza bu rtę  
wszystkie posiadane na pokładzie 
m a te ria ły  wybuchowe, łodzie pod­
wodne poza tym  pozostawać muszą 
bez p rze rw y na pow ierzchni wody.

Korespondenci Dalekiego Wschodu 
donoszą, że sam oloty am erykańskie 
rozpoczęły akcje zrzucania ze spado­
chronam i lekars tw  i żywności dla 
jeńców  alianckich, przebyw ających 
w  obozach.

Dowódca japońskie j a rm ii b ir ­
m ańskie j otrzym ał ju ż  w skazów ki od 
cesarza i  zgłosił ad m ira ło w i M ount-

batton swą gotowość do kap itu lac ji. 
W  Chinach a k t kap itu lacy jny  już  
się odbył. Radio Moskwa donosi o 
now yh  desantach arm ii czerwonej 
w  następujących miejscowościach: 
P o rt A r tu r , D a jn y  i  Szumuszu (grupa 
wysp K uru lsk ich ). W  M andżurii 
oddziały japońskie, obaw iając się 
zemsty ludności cyw ilne j, zgłaszają 
się do n ie w o li z m ożliw ie na jszy­
bszym pospiechem.

K ap itu la c ja  V  arm ii K w antungu 
została ukończona. W re jon ie  Char- 
bina zajęto w ie le  samolotów ja ­
pońskich na tamtejszych lotniskach.

Jak donoszą korespondenci am ery­
kańscy francuskie Indochiny oku­
powane będą przez w ojska b ry ­
ty js k ie  i  ch ińskie chyba, że rozm owy 
de G aulle —  Trum an przyniosą inne 
zarządzenia.

Wielka Brytania ratyfikowała
kartę narodów Zjednoczonych

Obie izby parlam entu b ry ty jsk iego  
ra ty fik o w a ły  s ta tu t organizacji Na­
rodów  Zjednoczonych u łożony przez 
konferencje w  San Francisco.

W iele głosów prasy b ry ty js k ie j 
w idz i słabą stronę O rganizacji w  
p ra w ie " veta, k tó re  przeforsowane 
zostało przez delegację radziecką. 
O baw ia ją  się one, że praw o to un ie ­
m o ż liw i zgodę na jak ieko lw ie k  
rozstrzygnięcia i  postaw i Radę 
Zjednoczonych Narodów  w  sy tuac ji 
bez w yjśc ia . W  tak im  stanie rzeczy 
Rada rozporządza sankcjam i lecz 
jedyn ie  w  stosunku do państw  
m ałych, czy li jest niedemokratyczna.

Przeciw  tak iem u staw ian iu  kw es tii 
wysuwane są przez inne odłam y 
prasy b ry ty js k ie j następujące argu­
m enty: każdy a r ty k u ł K a rty  uch­
w a lony b y ł w  San Francisco 
większością 2'3 głosów, a poza ty m

powodzenie te j Organizacji (jak i 
każdej inne j resztą) zależy od ducha, 
n ie od lite ry  prawa. Żaden s ta tu t nie 
och ron iłby  św iata od ka tastro fy  
gdyby mocarstwa nie m ia ły  czystych 
in tenc ji.

De Gaulle w Waszyngtonie
Generał de Gaulle zna jduje się 

obecnie w  Stanach Zjednoczonych i 
jes t gościem prezydenta Trumana.

W edług oświadczenia Trum ana 
rozmowy amerykańsko - francuskie 
dotyczą ogólnych zagadnień, in te re­
sujących oba kraje, łącznie że 
sprawa przyszłości Indochin, jednego 
z najbogatszych obszarów A z ji 
W schodniej.

Wczorajsza pierwsza konferencja 
de Gaulle z Trumanem trw a ła  
przeszło dw ie godziny.

Napewno dla w szystkich chętnych 
starczy m iejsca i pracy, ty lk o  trzeba 
działać szybko i  sprawnie.

Dobrze in fo rm u ją c  i  spraw nie ad­
m in is tru ją c  un ikn iem y szkodliwego

zamieszania z którego odnoszą ko­
rzyśc i ty lk o  najciemniejsze elementy 
— te k tó re  nie chcą pracować.

A  m y przecież musimy pracować, 
bo tw o rzym y z niczego. gwk.

Skrzydlaci 
gości® w  Japonii

W niedzielę, dnia 27. bm. rozpo­
cznie się okupacja Japonii i  jedno­
cześnie nastąpi kap itu lac ja  w ojsk 
japońskich w  M ala jach i  innych  ob­
szarach po łudniowo-wschodniej A z ji. 
F lo ta  b ry ty js ka  w yruszy ła  ju ż  w  
drogę z Ćolombo w  k ie ru nku  M ala­
jów .

A m erykańskie  w ojska okupacyjne 
przybędą do Japonii 350-ciu cztero- 
m o torow ym i samolotami. Będą to 
w ojska powietrzne (specialna arm ia 
desantu powietrznego) w  liczbie 750 
tys. i  o zupełnie odrębnym um undu­
row aniu  i  wyposażeniu. Samolotom 
transportow ym  towarzyszyć będą 
silne d yw iz jon y  m yśliw ców . Cała 
akcja odbędzie się ściśle podług 
zasad dzia łań inw azyjnych.

Katastrofa lotnicza 
Montgomerego

B ry ty js k i marszałek M ontgom ery, 
dowódca a rm ii okupacyjne j w  N iem ­
czech, jeden z na jpopularn ie jszych 
angielskich pogrom ców h itle ryzm u, 
u leg ł w  pobliżu O ldenburga ka ta ­
s tro fie  samolotowej. Na szczęście 
obrażenia jego nie są zbyt poważne. 
Stan zdrow ia marszałka nie budzi 
żadnych obaw.

Rezultat działania bomb 
atomowych

Tokio ogłosiło o fic ja ln ie  liczbę 
o fia r powstałych naskutek zrzu­
cenia 2 bomb atomowych: 90 tys. 
osób zab itych i  120 tys. osób ra n ­
nych. Około ćw ierć m iliona  domów 
zostało zburzonych lub  spalonych, 
czyniąc bezdomnymi 9 m ilj.  200 tys. 
Japończyków. W  ch w ili wybuchu 
bomby atomowej nad m iastam i H i-  
roshima i  Nagasaki ukazał się ja k - 
gdyby czarny drobny p y ł o n iezw ykle  
w ysokie j tem peraturze. Jego żar i 
s iła  podmuchu zniszczyły wszystko 
w  prom ien iu  14 k ilom e trów .

Attlee o Azji Wschodniej
Podczas debaty w  b ry ty js k ie j Izbie 

G m in C hu rch ill zapyta ł prem iera czy 
W ie lka  B ry tan ia  czyni k ro k i w  celu 
przejęcia spowrotem adm in is ta rc ji 
Hong-Kongu. P rem ier A ttle e  od­
powiedział tw ierdząco. K ap itu lac je  
Japończyków, p rzy jm ie  w  Hong- 
K ongu dowódca w o jsk  b ry ty jsk ich . 
Wogólę, zakończył A ttlee , n ie mamy 
zam iaru przeprowadzać żadnych 
zm ian w  kw es tii suwerenności te ry ­
to r ió w  b ry ty js k ich  na D alek im  
Wschodzie.

Powrót wojsk polskich
i  emigracji

Pełnom ocny delegat tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej organi­
zuje w  Londynie  pow ró t do k ra ju  
około 90 tys. żo łn ierzy po lskie j a rm ii 
em igracyjne j. W y ra z ili on i chęć 
przy jazdu do P olski w raz z rodzi­
nam i. K ażdy z powracających żo ł­
n ie rzy m ieć będzie praw o zakupienia 
na dogodnych warunkach cztero 
hektarowego gospodarstwa w  Polsce 
Zachodniej.
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Kronika Szczecina
Sekcja teatra lna, p rzy  W ydziale 

K u ltu ry  i  Sztuki, zwraca sie do a r ty ­
s tów  estradowych, m uzyków , śpie­
w aków  oraz am atorów i  sym patyków  
sceny o zgłoszenie się celem zorgani­
zowania zespołu rewiowego w  Szcze­
cinie. Zgłoszenia osobiste: Torneyer- 
str. 4— 5, w  godz. 12— 14.

PROSIM Y!
wszystkich am atorów i  m iłośn ików  
sceny o zgłaszanie się do Urzędu 
In fo r. i  Propagandy w  Szczecinie u l 
A rm ii Czerwonej 32 (A rnd ts tr.) godz. 
3— 5 celem zorganizowania sekcji 
scenicznej.

W ydzia ł Zd row ia  zarządu miasta 
przygotow a ł 50 l i t r ó w  szczepionki 
przeciw  ty fu sow i brzusznemu. 
W krótce rozpoczną, się przymusowe 
szczepienia.

Ob por. Franciszek Jam roży o b ją ł 
z dniem wczorajszym funkc je  
G łównego Inspektora w  Zarządzie 
M ie jsk im  w  Szczecinie.

Ob. technolog W ładysław  K otow ski 
rozpoczął urzędowanie na stano­
w isku  I I  vice-prezydenta m. Szcze­
cina.

Pierwszy polski
skład żelaza i sprzętów kuchennych

S i. H e m m e r lin g
ul. Z w y c ię s tw a  8 0  (Hohenzollernstr.)

poleca po cenach przystępnych:
Narzędzia nakrycia stołowe
okucia garnki
gwoździe kuchenki elekfr.
zamki, kłódki wiadra ocynk.

i. t. p.

Unieważniam skradzione dokumenty, prawo 
jazdy, kennkarte, dowód osobisty, zaświad­
czenie rejestracji wojskowej, na' nazwisko 
Polak Władysław.

Wincenty Zyskowski zagubił następujące 
dokumenty: zaświadczenie spalenia sklepu, 
wydane przez VII komisariat w  Warszawie, 
dowód P. C. K. o przybyciu z obozu, metryka 
urodzenia, dowód zarejestrowania w M. O. 
w Warszawie.

Rosengarten 50. Walenty Kluj, skradziono 
dokumenty: odcisk palca z fotografią, świa­
dectwo obywatelstwa, dyplom szoferski, karta 
przesiedleńcza.
Sklep spozywczo-kolonialny, Kronprinzenstr. 24 poleca 

wszelkie towary spożywcze.

W  skrócie

Zw iązek M łodzieży Dem okratycznej.
P iłkarze, lekkoatleci, tenisiści, 

śpiewacy, muzycy, aktorzy. W stę­
pu jc ie  w  szeregi Z.M.D. w pisy 
p rzy jm u je  oraz in fo rm a c ji udziela 
S ekre taria t —  A le ja  P iastów  1 (Bar- 
n im str.) od 10— 12 i  15— 18.

L iga M orska-O ddzia ł Szczecin
podaje do wiadomości wszystkim  
kandydatom  zgłoszonym na teo re ty­
czny kurs żeglarski, że kurs rozpo­
czyna się 28. 8. 45 u. w  „D om u L ig i 
M o rsk ie j” A le ja  W ojska Polskiego 75 
(o go d z . 17) Obecność wszystkich 
kandydatów  obowiązkowa.

Produkcja węgla w  Zagłębiu Saary 
wynosi 13 tys. ton, tj. czwarta część pro­
dukcji przedwojennej.

* * •
Wszecheuropejski kongres partyzantów 

-żydowskich w Londynie uchwalił rezo­
lucję, domagającą się własnej ojczyzny 
dla żydów, którzy wszak są narodem.

* *
Polska dostarczy Szwecji 4 m ilj. ton 

węgla za papier, rudę zelazną i  jedwab. 
* *

Wobec projektu gen. Sikorskiego, doty­
czącego ulokowania części polskiej arm ii 
emigracyjnej w  Brazylii, prasa w Rio de 
Janeiro zajęła stanowisko naogó 1 nega­

tywne, obawiając się agitacji i ewen­
tualnego zwichnięcia równowagi po lity­
cznej tego kraju.

*  **
W miesiącu ¡ipcu otrzymała Jugosławia 

od UNRRA 71 tys. ton towarów.
*  **

Rząd Argentyny ogłosił, że gotów jest 
realizować dostawę mięsa dla Europy.

* *
*

W Salzburgu odbyła się I  konferencja 
czterech sojuszników okupujących Austrię. 
Następna odbędzie się niedługo w  Wiedniu. 

* * *
22 bm. rozpoczął obrady w Warszawie 

Kom itet Słowiański.

K. S. Odra rozpoczyna działalność
Życie w  m ieście naszym zaczyna 

się normować. Równocześnie z ro ­
zwojem gospodarczym pow oli rozw ija  
się życie ku ltu ra lne . Rozwój ten co- 
prawda trochę ku le je , ale naprawdę 
nie można wymagać w  obecnych 
w arunkach, k iedy żołądek w oła 
rozdziera jącym  głosem: „ je ść ” , żeby 
duch zdo lny b y ł przekrzyczeć ten 
głos rozpaczy. A  jednak nawet w  tak  
ciężkich warunkach znalazło się 
w ie lu  zw olenników  k u ltu ry  fizycznej 
czy li tzw . sportu. G w iżdżą oni sobie 
(za p rzyk ładem  sędziego) na żołądek 
i  zgodnym chórem w o ła ją  n ie samym 
Chlebem człow iek żyje, ale p iłk ą  
wszelkiego rodzaju i  różną bieganiną 
z p ło tkam i lub  bez.

Otóż n ie zw yk li ci ludzie, k tó ry  żo­
łądek odsunęli na d rug i p lan  sekcja 
głodom orów) postanow ili u tw o rzyć 
P ierw szy K lu b  S portow y w  Szcze­
cinie o p ięknej nazwie K . S. „O d ra “ . 
Postanow ili i  s tw orzy li.

Dzisia j można ju ż  podziw iać piękne 
re zu lta ty  ich  działa lności. Chłopaki 
(to n ib y  ci p iłkarze) kop ią  p iłk ę  aż 
m iło  i  z taką  zawziętością, ja kb y  
chcie li na n ie j całą złość w yładować.

Chcecie wiedzieć dlaczego? zdradzę 
wam_ tę w ie lką  tajem nicę. Oto 9 
w^seśnia nasza jedenastka w ystąp i 
gościnnie w  Poznaniu na meczu z 
K. S. „D ą b “ . N iew iadomo kto  będzie 
lepszy: Odra czy Dąb, rzeka czy 
drzewo, ale to jest m n ie j ważne, 
ważniejsze to, że „D ą b “  jes t podobno 
gościnny (a może m a ły  bankiecik?). 
W  każdym  razie w arto  jechać do 
Poznania.

A  teraz zdradzę W am jeszcze jedną 
tajem nicę. Ma być też i  coś dla tych, 
co m a ją  zaufanie do swoich nóg, 
t  zn. że jak  wszystko dobrze pójdzie 
w  po łow ie września będziemy św iad­
kam i biegu okrężno-ulicznego o 
m istrzostwo m iasta Szczecina! 
Uwaga, więc zainteresowani, b ie­
gajcie p iln ie  za tram w ajam i, w zdłuż 
szyn tram wajowych. K orzyść po­
dw ó jna : oszczędzicie z ło tów kę i  
przygotu jecie się do biegu.

W  ostatniej ch w ili dow iadujem y 
się, że z powodu polepszenia się o 
k ilk a  atomów aprow izacji —  K . S. 
„O d ra “  przeprowadzać będzie także 
specjalne tren ig i dla żołądków.

M. J.

C Z Y T E L N I C Y  P I S Z A :
O byw ate lu  Redaktorze! Czemu 

nie poruszycie spraw y gangsterstwa, 
te j sm utnej bo lączki czasów powo­
jennych? P rzeżyw aliśm y to przez 
cała wojnę. Przeróżne m n ie j lub  
w ięcej ciemne ty p y  k r y ły  się po 
lasach i  pod szczytnym i hasłam i w a lk  
partyzanckich rabow ały  ludność cy­
w iln ą  zupełnie bezkarnie.

D zis ia j znów to samo. N ie w iem y 
k to  to, nie w iem y ja k im  język iem  
m ów ią . Przychodzą, grabią, m o r­
du ją . Z n ika ją  n ieuchw ytn i, k ry ją  
się w  ru inach, w  bunkrach, w  hasz- 
czach. K to  ich złapie, k to  może się 
przed n im i obronić? M ilic ja  jest 
narazie bezsilna. Zresztą co może 
zrobić garść m łodych n ie w y- 
szkolonych chłopców  m iędzy ty m i 
gruzam i —  we w rog im  niem ieckim  
środowisku. N ic!

A le  możemy się obronić sami: 
pozwólcie nam nosić broń ! N ie 
wszystkim . B y ły b y  nadużycia. D a j­
cie ją  urzędnikom, kupcom, rze­
m ieś ln ikom  polskim . N iech będą
dube ltów k i, lub_* stare francuskie
lebele, bębenkowce lub  średnio­
wieczne krucice. W szystko jedno. 
Gdy jeden, drug i, p ią ty  i  dziesią ty

opryszek przeniesie się na łono 
Abrahama, będzie spokój.

Wytwórnia bielizny 

Odzieży zawodowej
J. P o ia rc z y k

Aleja Wojska Polskiego 53
(naprawa bielizny)

W ytęp im y bandytyzm . W alczym y 
z paskarstwem i  łapow nictw em , za­
prowadzam y porządek w  in s ty ­
tuc jach i  urzędach, odbudow yw u- 
jem y, naprawiamy. Ś w ia t musi 
należeć do ludzi uczciwych. Niema 
dziś uspraw ied liw ien ia dla gang­
sterstwa. Każdy może dostać zajęcie, 
bezrobotnych niema. N ik t  z głodu 
nie umrze, jeś li ty lk o  zechce wziąść 
się do uczciwej pracy. Wszystko idzie 
ku  lepszemu. Więc zgniećmy i  te 
osta tn ią plagę, plagę „R ycerzy 
nocy” .

„M ło dy  Pepesiak” .

FRASZKI
O pionierach.

Czego plączesz,
Starego pytał pionier młody 

Sklep, mieszkanie, fortepian, 
Nie są to wygody?

Tyś się spóźnił — rzekł stary, 
Przeto ci wybaczę,

Inn i wiecej nabrali —
I  dlatego płacze.

Sw.

M IG A W K I

Szczecin pod
em blematem  
Ligi Morskiej
Ściskane reżim em w iekow ej n ie­

w o li i  wąską tchaw icą „ko ry ta rza ” 
du s iły  się płuca narodu, gdy raptem  
z pożogi w ojennej w  t łu m ’ oszalały 
z radości, uderzy ł w raz z wolnością 
ożywczy . w ia tr  od m o rza . . .  —  i 
w szystkim  obwieścił:

. . .  że oto zaczyna się nowa, 
wspaniała dla ludu  całego era. Źe 
morze już  czeka, że odłogiem od la t 
leżąca rozkołysana gleba —  ju ż  teraz 
—  rą k  m iliona  potrzebuje! '

Zew nie pozostał bez echa. K on ­
densator energ ii —  Rząd Polski u - 
m ie ję tną  je j gospodarkę rozpoczął.

Agendy energii n ie pozostały w  
ty le . Jedna z w ie lu  —  L iga Morska 
w  Szczecinie —  ju ż  emanuje energię.

Z dnia na dzień rośnie liczba je j 
członków. Społeczeństwo chce prze­
budować swą psychikę. P iećsetkilo- 
m etrow ym , szeroko o tw a rtym  oknem 
na św iat, odetchnąć chcą wszyscy; 
w ięc wszyscy n ie ty lko  po w in n i ale 
też musza stać się członkam i te j 
W ie lk ie j Rodziny, k tó ra  morze rozu­
mie, k tó ra  w ie, że morze oprócz 
w ytchn ien ia  da też i  podstawę by tu  
dobrego . . .  —

. . .  —  I  to w łaśn ie  jest celem L ig i. 
Już w  k ró tk im  czasie adepci 

pierwszego kursu posłyszą epopeje 
ludz i morza.

Zaczną rozumieć ich fanatyczną 
m iłość do w ie lk ich , rozkołysanych 
wód i  nieba nad g łow ą  rozpiętego.

W anty, stenwanty, fa ły , topsle, re je 
i brasy zlepione w  całość z pokładem 
pod nogami, pchną ludz i poprzez 
w ro ta  wybrzeża na morza udostęp­
nione dla wszystkich . . .

. . .  —  W ięc wszyscy, wszyscy 
chcący przyczyn ić się do W ielkiego 
Dzieła, stanąć pow inn i w  szeregach 
L ig i M orskie j, k tó ra  choć w  ciężkich 
warunkach powstała, lecz na tw a r­
dym  fundam encie serc oparty  —  
przeorze T w o ją  psychikę lądowca i 
zjednoczone rzesze pod emblematem 
szturw ału  ku J u tru  W ie lk iem u po­
wiedzie.

...' a . m .'

Czy w ied e  że...
. . .  Rada M iejska B erlina przestała 

obradować w  języku  s łow iańsk im

U W A G A ! U W A G A !

W IE L K A Z A B A W A T A N E C Z N A
odbedsie sie w sobole dnia 25 sierpnia w RESTAU RAC JI „PORTOW EJ”

p rz y  ul. S w a ro zy c a  (Yogelslangenberg), n a  którs w s zy s tk ich  miłośników tańca  u p rz e jm ie  z a p ra s z a

Początek o godz. 18-tej Doborowa orkiestra
M A R IA N  STR U G AŁA -  G o s p o d a rz
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